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\iepodlea'a wątpliwości, że gospodarstwo rolne przy równych 
zresztą okolicznościach tani musi iść najlepiej . gdzie gospodarz 
wszystkie grunta swoje ma razem naokoło obejścia i w równej od 
tegoż odległości: doprowadzenie według możności do tego stanu tam, 
gdzie on nie istnieje, nazywamy powszechnie : regulacyą gruntów.—  
Przedmiot ten jest niezmiernie ważnym dla kraju naszego , gdzie 
produkeya rolnicza jest i długo jeszcze być może najgłówniejszym 
zasobem bogactwa krajow ego: śmiało leż rzec możem , że zaró- 
w no z orgauizaeyą, indemnizacya i kwestyą serwitutów, regulacya 
gruntów w lej chwili do najmocniej cały kraj obchodzących przedmio­
tów policzoną być może.

Gdzie grunta do jednego gospodarstwa należące są rozrzucone 
i od siebie odległe , tam niedogodności w zagospodarowaniu są o 
wiele większe niż sobie zwykle wyobrażamy; ileż-to tam gruntu 
zajmują bez użytku same miedze graniczne, drogi i ścieżki, a ileż 
znowu pola koło tych miedz i dróg bywa zwykle przez bydło i lu­
dzi wytralow auem, ileż -to  pracy i czasu marnuje się, przez sam 
przeotiód i przejazd z jednego kawałka na drugi, a to tem więcej 
im drobniejsze sa kawałki gruntów , i im większa jest rozległość 
w s i: u nas można znaleśe wypadki gdzie gospodarz godzinę i wię­
cej czasu potrzebuje . aby do swego kawałku dojechać , a przecież 
czas jest tak drogi: lecz niestety my jeszcze pono dalecy jesteśmy 
od uznania tej prawdy, bo zliczywszy ten czas i te siły robocze5 
które się w rolnictwie u nas jeszcze zawsze marnują, okazałby się 
niezawodnie ogromny kapitał, ginący bez użytku.

Gdy zwykle grunta czem więcej od domu gospodarza oddalone, 
tem gorzej są uprawiane, przeto odległe kawałki mają zwyczajnie 
cechę największego zaniedbania; ja k o , nicmoże być inaczej, bo w ta­
kich wypadkach siła robocza musi być rozerwana, a należyty do­
zór jest prawie niemożliwym, co szczególnie daje się czuć tam 
gdzie robola przez czeladź i najemników wykonaną być musi; jakoż 
widzimy szczególnie u mniejszych w łaścicieli, że kawałki pola koło 
domu leżące dziesięć razy większy dochód przynoszą, niż inne tej 
samej ilości i jakości lecz odległe. Taka styczność z wieloma sąsia­
dami daje liczne powody do sporów to o granice to o wyrządzone 
"  ziemiopłodach szkody, których często uniknąć trudno, spory te 
wyradzają sir nierzadko w niebezpieczne b ó jk i; nadto rozrzucenie 
gruntów ułatwia kradzieże w polu , do czego u nas i tak w iele jest 
popędu, a w takich razach tem trudniej dojść sprawcę kradzieży, 
gdy len do każdego kawałeczka pola może znaleść przystęp: co 
wszystko na moralność wiejskiego ludu najgorszy wpływ wywierać 
musi.

Największą jednak niedogodnością rozrzuconych grunlów jest to, 
iż w takim stanic prowadzenie gospodarstwa racyonalnego jesl nie- 
możliw nu , jakże bowiem na takich gruntach utrzymać odpowiedni 
plodozmian. jak zaprowadzić tyle pożyteczną uprawę roślin posiewa­
nych: o poprawie gruntu już ani mowy być nicmoże, przypuśćmy 
bowiem, że grunt jest m okry, że potrzebuje spuszczenia wody przez 
otwarte row y , lub rowki podziemne , jakież nieprzezwyciężone tru­
dności nionapolyka się w takich razach : czyż sąsiad poniżej leżący 
przepuści dobrowolnie wodę spływającą , czyż jesl. możebne wspól- 
ni- porozumienie się i wspólna pomoc miedzy tyloma i takimi dro­
bnymi sąsiadami, a cóż dopiero mówić o takich wypadkach gdzie 
jest potrzebne urządzenie irrygaryi. przyczem jeszcze więcej wspól­
nego działania potrzeba.

llozrzucenie gruntów powstało z używanego od najdawniejszych 
czasów- systemu gospodarstwa trzypolowego. według tego wszystkie 
Sr«nta jednej w-si podzielone były stosownie do położenia na pewna 
ilość lak zwanych rąk, gdy ścisły podział gruntów na rustykalne i 
dominikalue uieislniał, uprawiano zrazu każdą z tych rąk wspólnie, 
i dzielono się uzyskanym plonem, potem uprawiał w prawdzie każdy- 
osobno swój kawałek w lej lub owej ręce, lecz czeslo co rok inny, 
na ktoreu pierwej K pługiem zajechał. Z  pomnożeniem ludności za­
trzymywał każdy swój kawałek na zaw sze, później przez spadki,

wyposażenia i rozmaite prawne i nieprawne podziały przyszło do 
tego . że w wielu miejscach niejeden posiadał kilkanaście kawałecz­
ków pola w różnych rękach. I nas prawodawstwo zakazując w r. 
1 7 SÓ wszelkie dalsze dowolne podziały, a w r. 1787 wszelkie za­
mian' gruntów, nareszcie ustanawiając w r. 1789, ścisłą różnicę 
grunlów- tak zwanych dominikalnych i rustykalnych, utrwaliło statum 
(/KO1') z ląd też powstało iż często jeden właściciel, nawet rusty­
kalny. posiada kilkanaście, czasem kilkadziesiąt drobnych kawałecz­
ków* pola'rozrzuconych po całym, nieraz bardzo rozległym obszarze 
gruntów do wsi należących. — Kto się raz z uwagą przejdzie po 
kraju, kio niejedna przejrzy mapę katastralną, przekona się o tem 
dowodnie, jak słuszne są skargi na ten stan rzeczy , który zresztą 
niejesl u nas skutkiem braku cywilizaeyi. istnieje on bowiem jeszcze 
w wielu krajach . które pod tym względem niezawodnie o wiele 
wvżej od nas stoją: nic wspominając o innych, w ostatnich czasach 
l iłv sie słyszeć liczne skargi na takie dotkliwe rozrzucenie grun­
lów- w dolnej Auslryi, w Bawaryi, w WRrłembergn «# ) Dawniej do- 
pokąd ludność była mniejsza, a gospodarstwo na niższym stopniu, 
nie tyle dawał'- sie czuć te niedogodności, lecz w obecnej chwili, 
o-dzic zwykły sposób gospodarowania nie wystarcza,'gdzie się prze­
konano że ziemia i praca są kapitałem, który ow icie  więcej może 
przynosić dochodu niż dotąd przynosił. gdzie się konieczna potrze­
ba pomnożenia tego dochodu okazuje, teraz położenie takie staje 
sie coraz dotkliwszcm, i potrzeba zapobieżenia temu coraz naglej- 
sza; nikt bowiem niezaprzeczy, że rozsądne regulowanie gruntów, 
będąc najsilniejszą dźwignia rozumowanego gospodarstwa, pod­
nosi do niesłychanej wysokości dochód gruntowy, nadlo usuwając 
snosobność do kłótni, sporów i kradzieży, przyczynia się niemało 
do m oralnego uszlachetnienia ludu wiejskiego, wreszcie podając zna­
czna przestrzeń bezużytecznych miedz granicznych , rowów , dróg i 
ścieżek pod należytą uprawę , zapobiegając marnowaniu siły robo­
czej i ułatwiając należyty dozór, przyczynia się niezawodnie naj­
więcej do pomnożenia bogactwa krajowego.

O tych znakomitych korzyściach regulacyi gruntów' najdowo- 
dniej przekonać się możem w' krajach gdzie jest już przewiedziona 
lub jest w toku. 1 lak we Francyi uznano tego potrzebę i wzięto 
sie do dzieła jeszcze w r. 1789. a jeżeli gospodarstwo rolne dotąd 
nic wzniosło się tam do lego stopnia doskonałości, jakby po ogól­
nym stanic cywilizaeyi kraju lego wymagać należało, 1o przyczyny 
tego gdzie indziej, może najwięcej w nieograniczonej niczem wolno­
ści dzielenia i mzdrnbiania grunlów szukać wypada.

Następnie w Prusieeh cdyklem królewskim z dnia 9. październi­
ka r 1807 zamierzono znieść uciążliwe stosunki poddańcze i zara­
zem usamowoluić i zregulować posiadłość gruntową, i przeprowa­
dzono lo wielkie dzieło z ścisłą konsekwencją i sprawiedliwością. 
przYczem nieużywając przymusu, ułatwiono tylko slronom sposo­
bność wzajemnego porozumienia się, a w braku lego, poddania się 
pod sad polubowny rządu. Za przykładem Prus poszły niebawem 
inne państwa niemieckie, jakoż widzimy z najlepszym skutkiem prze­
wiedzioną regulacyą gruntów w Hanowerze, Saxonii, w Nassau, 
Hessen, Badeńskiem it. d. Najbliżej nas mamy z powszechnie uznaną 
korzyścią dla całego kraju uskutecznione to dzieło w w. ks. Po­
znańskim , na które nam tern więcej zapatrywać się god z i, ileże 
stosunki tamtejsze niezawodnie najwięcej z naszemi miały podobień­
stwa. YV Poznańskiem od czasu regulacyi coraz mniej się daje 
widzieć gospodarstw trzypolowych: ospały zwyczaj obsiewania roli 
co trzeci rok żytem lub owsem ustąpić musiał przed rachubą sił 
jakie rola posiada* Bodźaj produktu zmienił się zupełnie, gospodar­
stwa albowiem ze zbożowych, jakiemi są prawic wszystkie gospo­

*) Dekret nadw. z d. l igo kwiel. 1785. -  Patenta zd,2Ggo kwiot. 1787 i lOgo
lutego 1789.

**) fficrljauSlunąen t>« t. f. Saubj}irtĘifĄ«ft8*©efeItfĄaft in SBicn. 1852. 91. 7 . -
(Scntralblatt be« InufcroirtąfĄafiliĄcn >8ei-einS in ©aitrn. Septembetljeft. 1852.
SBoĄenblatt f«r 2anb unb tfoi Mrtljfaafb OerauśgtgtSrn oon ber I. SButDmb.
(StntraliUUc. 1852, 91. 52.
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darstwa u nas. stały się pastewne obrachowane na produkcje bydła 
i ow iec, pd czasu regulacyi widzimy tam hodowanie owiec w tak 
znacznej ilości, że te stanowią największy dochdd rolników: od tego- 
to czasu podobnież bardziej na poprawę rasy bydła zważają, wszę­
dzie widać raygras, koniczyny i inne pastewne rośliny, wszędzie 
nowe narzędzia rolnicze , uprawa roli o wiele staranniejsza , wszy­
stko wreszcie co znamionuje myślących gospodarzy.

Część pastwisk tak leśnych jak łącznych ujęto włościanom, a 
nadano im zato więcej roli, naczem obiedwie strony zyskały, albo­
wiem o ile pierwej pastwisko miało stosunkowo większą wartość 
dla włościan jak dla pana, tak teraz większy właściciel więcej z nie­
go korzystać może jak z roli, rola zaś w ręku małego właściciela 
przez staranną'uprawę zboża i roślin okopow ych, ogrodowin, lnu i 
t. p. więcej nierównie przynosi mu korzyści, niż chów' bydła. W  ogó­
le przez uporządkowanie gospodarstw i nadania im lepszego kierunku, 
ustaliła się dobra wiara, wpłynęły znaczne kapitały do kraju, które 
zniżyły stopę procentową, zrobiły możliwemi prace gospodarcze wy­
magające większego nakładu, i powiększyły wartość ziemi o 30w/ 0 
i więcej, —

I w naszym kraju, jako też w całem państwie austryackiem* ) 
potrzeba uregulowania gruntów kilkakrotnie uznana . została, a to­
warzystwo gospodarskie, którego niezmordowane zabiegi około pod­
niesienia gospodarstwa powszechne w kraju zyskały uznanie, po­
stanowiło, jak się z radością z rozpraw jego dowiadujemy — i w tym

* )  SJn^anU ungtn t>«8 lanbairfljfd jaftlid jen  GengreffeS, 9B un . 1849.

ważnym przedmiocie chwalebną wziąć inieyatywe. — Niewiedząc 
jak dalece prace Tow. gospodarskiego w tej mierze postąpiły, przed­
sięwzięliśmy skreślić ze stanowiska praktycznego niniejsze uwagi 
do czego szczególnie tą okolicznością spowodowani się widzimr . iż 
oprócz niezaprzeczonej nagłości rzeczy , chwila obecna jest najstoso­
wniejszą do przedsięwzięcia u nas tego dzieła , albowiem przemiar 
kraju wykonany z nadzwyczajną dokładnością właśnie jest na ukoń­
czeniu , zatem rozległość każdej najmniejszej parceli może bvć jak 
najdokładniej oznaczoną [bez straty czasu i kosztów pomiaru. Do 
ułożenia stałego katastru podatkowego równie jak do regulacyi po­
trzebna będzie parylikacya i bonitacj a gruntów , taka paryfikacya 
teraz przy regulacyi uskuteczniona może posłużyć za podstawę 
przy katastralnej , a w gruntach pod regulacyę podciągniętych , bę­
dzie już gotowym dla katastru materyałem, przezco się koszta ka­
tastru o wiele zmniejszą, — Prócz tego wkrótce zapewne nastąpi 
ułożenie ksiąg hipotecznych dla gruntów włościańskich; gdy niepod- 
łega w ątpliwości, że regulacya gruntów' prędziej czy później nastą­
pić m usi, przeto o wieleby się rzecz uprościła, gdyby do nowych 
ksiąg hipotecznych już od razu zregulowane posiadłości wpisywano. 
W reszcie po regulacyi przez podniesienie kultury ziemi, zwiększy 
się także siła podatkowania, co dla kraju zawsze jest korzystnem a 
teraz szczególnie do utworzenia funduszu indemnizacyjnego nieodzo­
wnie będzie potrzebnem. — Nakoniec teraz gdy zapewne niebawem 
nowe ustawy o służebnictwach i o podziale spólnych pastwisk wy- 
dane zostaną, najstosowniej byłoby to wszystko równocześnie z re- 
gulacyą gruntów uskuteczniać. — L.

W ykaz przywozu i wywozu ważniejszych artykułów w miesiącu 
lutym 1853 .

* (Podziałem  według nowej taryfy.)
(Ob. Nr. 3, 8, i 14 Dod. tyg. ).
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X .
Otóż,-to są źródła Odu, o ile mi się udało wykryć. Krzyształy, 

słońce i księżyc, magnesy, rośliny, zwierzęta i ludzie, chemiczność 
w całym zaw odzie, g łos , tarcie bieżącej w ody, ciep ło, elektrycz­
ność, wreście cały świat cielesny — wszystko wydaje jawne i oso­
bliwsze zjawiska bynajmniej zawisłe od władzy znanych dynamidów, 
ale które, zaprzeczyć nie inożua by nie należały do źródła sobie 
wspólnego, i dlatego pod rygor jeden i stanowczy w wydziale fizyki 
powinny-by być zebrane. Jaka zaś zasada nad niemi przewodzi, 
staraniem naszem będzie śledzie po własnościach w nich dostrze­
żonych.

A pierwsza przedcwszystkicm okazuje się tu własność p r z e n o ­
sze n ia  sie Odu z jednego ciała na drugie. Ciało ogrzane lub elek­
tryzowane udziela w zbliżeniu drugiemu ciału ciepła swego, swojej 
elektryczności; podobnie i Odo przenosi własności swoje. W szak 
widzieliśmy jak woda w szklance u biegunów krzyształu lub magne­
su, albo na świetle słonecznem lub księżyca, albo pod wpływem 
niebieskich lub czerwonych kolorów tęczy, przybiera własności odon- 
ne. Lecz dla doświadczenia wystawmy pod wpływy Odu wszelkie 
inne cia ło , up. drewienka kawałek, nici kłębuszek, zegarek, cza- 
1‘eczkę jaką albo kamyk, bryłkę cukru lub cobądź będzie pod ręką, 
niech to tkliwy wprzódy dobrze opatrzy i wymiarkujc wrażenie 
w ręku. a potem gdy wystawił na kilka minut pod wypływ bieguna 
odonnego niech linpowrót weźmie do ręki, zaraz poczuje i powie 
ŹC to Samo ciało wydaje mu się jakby ochłodzone, a tamto jakby 
ogrzane: a co w ieccj, i to proszę uważać, znajdzie, że ta odmia­
na w wrażeniu od ciała zawsze jest odpowiednią wpływ owi, jakiby 
biegun Odu był sam na tkliwą osobę wywarł, i że nigdy nie dzieje 
sie w odwrotnym stosunku, jak t<> bywa z żelazem wystawionem na 
wpływ magnesu. W ięc biegun odonny przejmuje obojętnie ciała swoją 
Własnością: a to nic niejcsl innego, jak przeniesienie odu na inne ciała.

Że się Odo przenosi, snadnie i ztąd jeszcze pojąć. Sprowadź­
my do ciemnicy drut z nadworu; do końca wystającego na dworze 
zbliżmy jeden poi krzyształu albo magnesu, lub niech go tam kto 
ujmie w rękę, albo potrze pilnikiem, lub też osadźmy go w szklan­
ce wody pieniącej, albo rozegrzejmy nad ogniem, lub zbliżmy do 
konduktora elektrycznego. —  zawsze drugi koniec drutu wystający

l Nadzwyczajne doświadczenia samowolnego ruchu stołów , pod wpływem wła­
dzy seisłym umiejętnościom niewiadomej, zwracają mimowolnie uwagę uczo­
nych ku teorył i doświadczeniom barona Reichenbacha. Przeszłego roku
podaliśmy z pow ołania publicysty dziewięć jeg o  Odo -  Magnetycznych listów,
w  tym roku pewniejsi przysługi, podamy pozostające dalsze.
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w ciemnicy jaśnieć będzie , i jak z iglicy upływać będzie dymiący 
płomyk chwilami jarząc się w iskrach potąd, póki działanie zewnątrz 
nie ustanie. Widocznie zatem przeniesione na drut Odo z nadworu, 
rozpływa się i rozchodzi w powietrze.

Tym sposobem upływa z palców u rąk i nóg naszych, z całe­
go ciała nieustannie Odo w powietrze, a ten upływ nic innego wła­
ściwie nic je s t , jak przeniesienie Odu w powietrze. Najsilniejsze 
w tym rodzaju przeniesienie dzieje się przez oddech. W płucach 
jak wiadomo, obbywa się ciągły proces chemiczny: Odo zatem w e- 
dług prawideł wszędzie gdzie ruch, rozwija się i występuje, prze­
nosi się na powietrze wyziew ne, i upływa na zewnątrz. Pani Ce­
cylia Bauer, żona oberżysty w W iedniu, silna i zdrowa a przytem 
z usposobieniem arcy tkliwem, mówiła mi sama ze strachem, że w no­
cy kiedy lak ciemno, że nic nierozróżuia, widzi jak z ust jej męża 
i dz iecka wychodzi jakaś jasność, i że osobliwie gdy spią, za każ­
dym oddechem wypływa jakaś świetląca para. Nic w tern innego 
jak oddech brzemienny Odem, którego dopatrzyć może każdy, kto 
jest tkliwym , nawet i na sobie samym doświadczyć w pociemku.

Łatwo ztąd wytłumaczyć owe nudności dla tkliwych, kiedy sa 
w ciżbie, albo siedzą w natłoku w ciasnym pow ozie, o czem w pier­
wszym wspomniałem liście. Przy tylu wyziewach powietrze prze­
syca się Odem , a przesytem tkliwy drażniony, czuje gwałtem po­
trzebę wyzionieuia tego co inu jest nazbyt, dlatego okno otwiera. 
Powietrze Odcin przesycone, sprawia to co Odo samo wznieca: 
wstręty, ciepło, odrazy, m dłości, jątrzy i dokucza chociaż nikt 
powodu nic w idzi; ztąd też łatwo pojąć, dlaczego tkliwy w tłu­
mie ludzi wytrzymać nie może. Siedzi jak na mękach , a nikt go 
nic pojmuje.

żtąd dla tkliwych noc w łóżku najlepiej opatrzonem taką mę­
czarnią; kręcą się i w iją, i dopiero po zdieeiu przykrycia cokol­
wiek spokojniejsi. Tkliwy leż z natury jest niespokojny; sam z sie­
bie własnetn Odem przesyca odzież sw oją , suknie w odwet zwraca­
ją promienność Odu ciepławą, to go drażni i nagli przenosić sic 
z miejsca na miejsce, by przczto rozesłać poniekąd w powietrze 
przesyt Odu z odzienia. Roztropny człowiek szuka zatrudnienia i 
ruchu, ale Odo jest motorem ruchliwości ludzi niekoniecznie ge­
nialnych.

Odo nic tylko się przenosi ale i przeprowadza przez ciała, już 
przykład widzieliśmy, trzymając w ręku laskę wystawioną na słoń­
ce ; Odo słoneczne przeprowadzało sie przez laskę do dłoni. Ale 
7.łóżmy dla bliższego doświadczenia innego rodzaju laskę; naprzód 
weźmy rączkę drewnianą, do niej przymocujmy laskę metalową, do 
metalowej przyprawmy świecę woskową, a do świecy przydajmy
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sznur jedwabny. Taka laskę ezworosobna niech tkliwy weźmie w le­
wą rękę za koniec drewniany, chwilkę niech potrzyma, a kto inny 
niech potem bierze prawą ręką za koniec sznura jedwabnego. W kil­
ka sekund tkliwy uczuje że laska w jego ujęciu w lewej ręce chło­
dnieje: na to niech przeciwnik przerzuci sznur z prawej ręki do 
lew ej, a natychmiast rączka drewniana w ręku tkliwego wywrze 
nań wrażenie ciepławe i odrailiwe. Spróbujmy zetknąć sznur je­
dwabny z polem krzyształu, wystawmy go na wpływ tęczy lub pie­
niącej wody w szklance, lub osadźmy w siarkę, zresztą wszędzie 
gdzie jest jakowe źródło Odu nam znane, wszędzie i zawsze czuć 
będzie tkliwy odpowiednie wpływy. Można składać laski jakie się 
podoba i«z  czego kto zechce, z siarki, ze szkła, z żywicy, z guta- 
perciiy. jedwabiu i z jakichbądź izolatorów elektryki, Odo przepły­
wa przez nie jak przez kruśee. Dla Odu niema izolatora . i ztąd 
też taka trudność zbadania jego istoty.

Co większa . nawet nic koniecznie potrzeba, ażeby druo-i ko­
niec tej laski która trzyma tkliwy . zostawał w bezpośrednimi ze­
tknięciu z ciałem w-ydającem O do, dosyć jeźli sie zbliżę, \ierh 
tkliwy weźmie do rąk laseczkę szklarnia, a koniec jej przybliża do 
palca drugiej osoby, uczuje wrażenie, wprawdzie słabsze, ale za­
wsze odpowiednie temu jak gdyby przeciwnik sam za drugi koniec 
trzymał. Niech przybliża laskę do polu w krzysztale. do kociej 
łapki, do siarki, do moszczu kiedy rob i, a w dłoni zaraz uezuwać 
będzie odpowiednią reakcyę. i to zawsze jakieliądź bedzie źródło 
odonne. Przewodniki zaś odonne dobre, jakicmi sa kruśee1, szk ło, 
jedwab, zaczynają przy każilem lakiem przenoszeniu sie Odu same 
jaśnieć, i obwodzą się powłoka jasna, bez względu czyli tu było 
zetkniecie czyli tylko zbliżenie.

f l S K a n k ł h  R .
iKról dozwala Adamowi Wiktorowi ustąpić dożywocia na Iszance na rzecz niewymicnionej osoby.

A n g n s t u s  S c c m u l i i s  Dei Gratia Rcx Poloniac Magnus Dux 
Lvthvaniae Russiae Prussiae Masouiae Samogitiae Kyouiae Yołhyniae] 
Podoliae Podlachiae Livoniae Smolensciae Severiae Czeruiechoyiae- 
q (ue) Nec Haereditarius l)ux Saxoniae et Prineeps Elector etc. | Si- 
gnificamus p(rae)seiitibus Literis Nostris quoruiii interest unicersis 
et singulis Consensisse Nos et permisisse consentireque et permitterej 
praesentibus Literis Nostris Generoso A dam  o dc Wiatrowiec W ik ­
t o r  ul possit et valeat de omni et integro Jure Suo Ad vi tal i tło quod 
j ipsi supra bona Nostra Yillae M s z a n k a  in Palatinatu Cracovi- 
en(si) Districtu Bieccnsi s it t (a ) , servit et competil cedere , illud- 
q(ue) in person G(e_)n(er)o |

plenarie transierre et transfundere; quae 
quidem Cessio Jurisque transfusio posteaquam coram actis | quibud- 
vis Regni authenticis facta et recognifa iuerit, Nos eam ratam et 
gratain habiluri sumus , uli eam quae prerio Consensu noslro perj- 
agetur. Vigore cujus Cessionis p(rae)sentisque Consensus N ostri, 
memorat G (e)n(er)os

pracdicla Bona Yillae O l s z a n k a  j cum omnibus pra- 
tis Campis sylyis nemoribus rubetis borris Fluuys Fluminikus stag- 
nis piscinis Lacubus Molendinis Tabernis structu|ris Aedificys , sub- 
ditis utriusq(ue) sexus eorunique Laboribus Censibus commodis et 
Emolumentis omnibusque altinentys et perlinentys | co antiquitus spee- 
tanlibus nullis penitus cxccptis teneb liabeb et possideb ad Ex- 
trema vitac ips tempora. Promittinnis au|tem pro Nobis et Sere- 
nissimis Successoribus Nostris non esse Nos ueque Serenissimos Suc- 
cessores Nostros ab usu et pacifica posjsessione dictorum Bonorum 
Villae M s z a n k a  praefa! G (e)n (er)os
amoturos vel alienaturos, neque potestatem ] alicuandi vel ainovend.i 
cuipiam daturos sed saluuni et integrum Ki conscrcaturos quod et 
Serenissimi Successores Nostri praestarc tene|buntur Ratioue cujus 
advitalitatis soliłam provenluuni quartam siato tempore ad Thesau- 
rum Regni Ravani intern* leneb | Juribns Nostris Kegalibus Kei- 
publicae Ecclesiac >S( anctae) Catholicne saluis maiientib(us). In quo- 
rum Fidem p(rae)scntes manu nostra subjscriplas Sigillo Regni com- 
muniri jussimus Dat(um) l  a r s a u i a e  Die XIX Mensis | Xbris 
Anno Domini J I D C C X X I V “ . Rejgiu vero Nostri XXVIII® Anno.

Pod tą osnową po lewej stronie własnoręczny podpis : 
. l u g u s t u s  R e x

A u g u s t  1 V t ń r y  z B ożej laski Król P o l a k i ,  W ielki 
Książe L i t w y ) R u s i ,  P r u s ,  M a z o w s z u , Ż m ó j d z i ,  K i ­
j o w a , W o ł y n i a , P o d o l a , P o d l a s i a .  K o t w y ,  S m o l e ń ­
s k a ,  S i e w i e r z a  i C z e r n i e  c h o w a , a dziedziczny W ojewo­
da Saski i Książe Elektor. Oznajmujemy niniejszem pismem 
Naszem wszem w ogóle i każdemu w szczególności do kogo na­
leży : jakośm y zezwolili i  dopuścili, oraz zezwalamy i dopu­
szczamy tym. listem, ,'Xaszym Rodowitemu Adamowi z W i a t r o w i c  
W iktorowi, iżby wszystkiego i całkowitego prawa dożywotnego , 
które mu na dobrach Naszych wsi M s z u n l ia  w województwie 
k r  ak  o makiem, a. powiecie h i e ch  im leżącej przysłużą i przyna­
leży, ustąpić tudzież j e  na osób Rudo/Hf

przenieść i przelać mógł i był mocen, 
klóre-fo ustąpienie i prawa przelanie, skoro przed którymkol­
wiek sądem, lub urzędem rzeczywistym, uczynione i uznane be­
dzie., My jako za poprzedniesem zezwoleniem Naszem dokona­
ne za sta/e i. z wolą. Naszą zgodne uważać chcemy. Na mocy 
którego ustąpienia i niniejszego zezwolenia Naszego pom.ien 
Rodowi przerze-
czonc dobra wsi. M nSltnlta , ze wszyslkiemi łąkami, polami, 
lasami, gajami., krzakam i, borami, plyną.cemi i slojacemi wo­
dami. ryln ikam i. jezioram i. młynami. karczmami, budowami, 
budynkami, poddanymi p łci obojej tudzież ich roboc izna, czyn­
szami, pożytkami i korzyściami^ ze wszystkicmi. przyległ ościami 
i, przynależylościami doń należącem i, nic wcale nie wyłączajcie 
dzierżyć, trzymać i posiadać bed do końca życia . Przy­
rzekamy też Naszem. i Najjaśniejszych Następców Naszych imie­
niem. iz ani Sami ani A ajjaśniejsi Następcy N asi wspiomion

nie tylko od używania i niena­
ruszonej posiadłości rzeczonych dóbr wsi I f l s z n u lm  nie usu­
niemy ale i do usunięcia i wywłaszczenia nikogo nie upo­
ważnimy, lecz cale i nienaruszenie przy zostawimy, czego
i N ajjaśniejsi Następcy nasi. dopełnić będą winni. Z  którego- 
to dożywocia zwykła dochodów cześć czwarta w czasie ozna­
czonym do skarbu koronnego w R a w i e  odwożona być ma — 
Przyczem. prawa Nasze królew skie, Rzeczypospolitej i Świętego 
Kościoła, katolickiego cale zachowujemy. W  dowód czego niniej­
sze ręką własną, podpisawszy pieczęcią, koronną, ztmierdzić roz­
kazaliśmy. Dano w f W n p s s a t e i e  dnia 19go miesiącu listo­
pada roku Pańskiego i  9  H^tgo'. Królowania zaś Naszego 28go 
roku.

A u g u s t  t i r u ł
na środku niezupełnie wyraźny odcisk pieczęci królewskiej, a po prawej stronie dopisek zawierający treść aktu:

Consensus eedendi de Bonis Villae Mszanka j in Pal(a)t(ina)tii 
C r a c(ov ien si) Districtu B iecensi sitl(ac) :G (e)n(er)oso | A dam o 
de W ia tr o w ric e  Vielor in person G fe)n (er)os

pod dopiskiem zaś znowu podpis :
Micliael Mauritius .Suski Yenator | Terrae Ł o m  zen (sis) S (a- 

cr(ae) R (egi)ae M(ajesta)tis S(e)crelar)ius mp.
Lecow*y papieru półarkaszek, na którym powyższa osnowa wypisana, ma za znak wodny K , a spodni na pół cala od siebie od­

dalone.
We Lwowie 7go kw ietnia 1853. W . F.

Zezwolenie dla Rodowitego A d a m a  z W iatrowic W i k t o ­
ra do ustąpienia dóbr wsi Mszanki w województwie krakowskieni 
powiecie zaś b i e c  kim leżącej na rzecz Itodowit

Michał Maurycy Suski Łowczy Xiemi Ł oniżeńskirj, Uświę­
conej Królewskiej M ości Sekretarz r. s.

Główny Redaktor 91 . S r z e n i a w a  S a r t y n i . Z c. k. galic. Drukarni rządowej.


